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Wyniki wyborów we Francji
- PARYŻ. (PAP) Ogłoszone w dniu 3-go 

czerwca póloficjalne wyniki 'wyborów we 
Francji przedstawiają sil następująco:

Na ogólną liczbę mandatów 922 w Me­
tropolii ruch republikaAsko-ludowy uzy­
ska! 160, komuniSci -— 146, socjaliści —• 
;K5, radykałowie — 38, republikańska 
partia wolności — 36, ugrupowania prawi­
cowe — 22, inne ugrupowania lewicowe 
— 5 mandatów. Podział 64 mandatów we 
francuskich posiadłościach Zamorskich nie 
jest na razie znany, ale koła polityczne 
nie sądzą, by wyniki te mogły spowodo­
wać istotną zmianę powyższego układu 
sił. .

Zgodnie ze zwyczajem, nowe zgroma­
dzenie konstytucyjne powinno zebrać się 
po raz pierwszy w drugi wtorek po wybo­
rach, a więc w tym wypadku 11 czerwca. 
Koła polityczne sądzą, że Zgromadzenie 
dokona wyboru nowego premiera i nowe­
go rządu tymczasowego przed zebraniem 
się konferencji ministrów -spraw zagra­
nicznych w Paryżu, tj. 15 czerwca. Partia 
republikańsko-ludowa- zażąda prawdopo­
dobnie, by mir ja tworzenia nowego rządu 
powierzona została obecnemu ministrowi 
spraw zagranicznych Bidault. Sekretarz 
partii politycznej Daniel Mayer, ponownie 
obrany na. posła, oświadczył, że Republi­
kanie muszą zjednoczyć się przeciwko si­

łom reakęji i w celu opracowania konsty­
tucji, dokopania odbudowy kraju i kon­
solidacji pokoju, partia socjaldemokra­
tyczna musi odegrać wybitną rolę w tyto 
dziele.

Półoficjalne dane, dotyczące złożonych 
głosów, w porównaniu z Wynikami paź­
dziernikowymi, są następujące: partia ko­
munistyczna —- 5.136.334 głosów wobec 
4.817.603, socjaliści — 4.165.813 wobec 
4.495.402, ruch republikańsko-ludowy «**] 
5.494.180 wobec 4.842.371, partia radykal­
na — 1.894.058 wobec 1.188352, konser­
watyści (zgrupowani w kilku stronnic­
twach) —. 2.146.603 wobec - 2.034.079 gło­
sów. •

Memoriał uczonych brytyjskich 
w sprawie energii atomowej

LONDYN (PAP). Stowarzyszenie bryty j­
skich uczonych z dziedziny energii atom bwej 
Opracowało m em oriał, który m a być przed­
stawiony kom isji ONZ do spraw atomowych, 
w którym  żąda u jaw nienia, wszystkich za­
sadniczych wiadomości, dotyczących energii 
atomowej. Uczeni bryty jscy  zalecają, aby 
dozwolone było swobodne prowadzenie ba­
dań w dziedzinie energii atomowej z tym 
zastrzeżeniem, żę. każdy prowadzący te ba- 
d»ni» obowiązany, je s t  zakomunikować waż­
niejsze wyniki ONZ. W yniki te później m ają  
być również opublikowane. Memoriał uczo­
nych bryty jsk ich  podkreśla konieczność roz­
toczenia ja k  n a jściśle jszej kontroli m iędzy­
narodowej w dziedzinie energii atomowej.

Delegacja brytyjska broni gen. Franco
Sprawozdanie Podkomisji Rady Bezpiecz. w sprawie Hiszpanii
NOWY JORK. Specjalna Komisja Rady Bez­

pieczeństwa, składająca się z przedstawicieli 
Australii, Brazylii, Chiń, Francji i Polski złożyła 
swe sprawozdanie, dotyczące wniosku Polski, iZ 
reżim gen. Franco zagraża pokojowi. Sprawo­
zdanie to ma być w dniu dzisiejszym, opubliko­
wane.

Jak informują kota zbliżone do ONZ, sir 
Aleksander Cadogan, stały przedstawiciel Wielkiej 
Brytanii w Radzie Bezpieczeństwa podał do wia­
domości komisji, że rząd brytyjski nie ma żadnych 
dowodów na poparcie wersji jakoby w Hiszpanii 
były prowadzone badania nad energią atomową, 
lub nad innymi metodami masowego zniszczenia.
Poza tym Cadogan poinformował, że ogólna 
ilość wojska w armii hiszpańskich nie przekracza 
450.000 ludzi, obejmując w tym wszystko, a ilość 
wojska skoncentrowanego w pasie pogranicznym 
Pirenejów nie dochodzi do 150.000/

Cadogan podał, że członkowie ambasady 
angielskiej w Madrycie, zwiedzając teren, gdzie 
według relacji miały być prowadzone te badania, 
znaleźli tylko małą cegielnią i dystylarnię alko­
holu, należącą do firmy, hiszpańskiej, cieszącej się 
jak najlepszą reputacją.

Dr. Lange, delegat polski, do Rady Bepie- 
czeństwa ONZ podał wczoraj następujące cytry, 
dotyczące ilości wojsk hiszpańskich:. 250.000 na 
obszarach pogranicznych, 450.000 wewnątrz kraju 
i 200.000 w Katalonii.

W liście, dołączonym do memorandum, Cado- 
can pisze,' że stopnki między Wielką Brytanią 
a Hiszpanią ulegają stałemu pogorszeniu i dopóki 
istnieć będzie reżim gen. Franco, rząd brytyjski 
nie udzieli poparcia > kandydaturze Hiszpanii do 
ONZ. ' Rząd brytyjski utrzymuje .swój pogląd 
że istnienie i działalność, reżimu gen. Franco nie 
stanowi zagrożenia międzynarodowego pokoju 
i bezpieczeństwa.

Senator Pepper o polityce międzynarodowej
NOWY JORK (PAP). Miesięcznik „Sowiet 

Russia" publikuje artyku ł senatora Peppera 
stwierdzający, że najpilniejszym  zadaniem 
Stanów Zjednoczonych je s t  zlikwidowanie 
wpływów -faszystowskich i m illtarystycznyęh 
na całym  świecie.

W  dawnych państw ach osi wciąż jeszcze 
działają hitlerowcy' i  faszyści, a  sympatycy 

.faszyzmu we wszystkich kra jach  s ie ją  niez­
godę między sojusnikam i. Aby znów dojść do 

§jj#adzy,starają s ięo n i pokłócić m ocarstwa za­
chodnie ze Związkiem Radzieckim. Dopóki 
nie będzie pewności,, iż usunięto ostatnie 

4łady faszyzmu, należy m ieć się n a  bacz- 
iności przed działalnością. 5 kolumny. Uczu­
l a  szowinizmu, wybujałego nacjonalizm u, 

'dzoiącjonizmu i  dążenia im perialistyczne 
tkwią jeszcze w um ysłach ludzkich._ Egoizm 
Jiojedyńczyćh narodów uniemożliwia pracę 

IpŃZi m ające na celu bezpieczeństwo św iata 
'$  stabilizację pokoju. Stany Zjednoczone po-> 
zwinny stosować do innych państw te same 
fasad y  m oralne, które stosu ją do siebie. 
Energią atomowa może być użyta jedynie 
dla utrw alenia pokoju i zapewnienia ludz­
kości bezpieczeństwa, szczęścia i dobrobytu, 
nie zaś do w zajem nej eksterm inacji. Za­

DZIENNIKARZE POLSCY W  KOPEN­
HADZE

przeciw nieprawdziwym wiadomościom 
• WARSZAWA (SAP) —  Jak  już donosiliśmy, 

-Wyruszyła do Kopenhagi na . Kongrez, Międzyna­
rodowy delegacja Związku Zawodowego Dzien­
nikarzy B. P. . ; . - ■ ,i
W- Dziennikarze polscy wdali się do Kopenhagi 
po wielu latach naszej nieobecności na zjazdach 

^międzynarodowych, jakie odbyły się w czasie 
wojny w: Londynie. W imieniu Polski działała 
tam tylko organizacja dziennikarzy. emigTaeyj- 
iych. Dziś całe dziennikarstwo nasze reprezen­
tuje już tylko Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. 
Działa jeszcze Związek w Londynie, skupia on 
jednak tylko grupkę dziennikarzy „nieprzejedna­
nych* ‘ .wobec dzisiejszej Polski Zabiegali oni 

; o udział w Kongresie, aie zabiegi te, , oczywiście, 
^Spaliły na panewce. , . I  - * ’1* /  ■ '/;
|  Sprawa wiąże się Ściśle z zagadnieniem walki 
H; nieprawdziwymi wiadomościami, Polska dele- 

gacja postawi tę sprawę na porządku obsad Kon­
gresu, przesyłając we właściwym czasie polski 

Iwniosek z motywacją i  projektem metod walki.
Właściwe wyjście dziennikarze1 polscy widzą we 

StSkrzeszeniu Międzynarodowego Trybunału 
Dziennikarskiego, do którego- kompetencji bę- 

A i«  należało rozpatrywanie. spraW z oskarżenia 
Mjszerzenie śWiadońe nieprawdziwych wiadómo- 

tęi. :;Wykonanie wyroków pod Tygommi organi­
zacyjnymi będzie,- według naszego wniosku, na­

leżało do związków ■ zawodowych.

m iast starać się o bazy wojskowe n a całym 
świecię, Stany Zjednoczone powinny popie­
rać m yśl umiędzynarodowienia źródeł su­
rowcowych i  baz. M andaty nad koloniami 
udzielona przez Ligę Narodów powinny być 
cofnięte i przekazane międzynarodowej ra­
dzie powierniczej.

Główną podstawą pokoju jes t  zdrowa go­
spodarka i międzynarodowa . współpraca.

> W ojna gospodarcza zawsze prowadzi do akcji 
(zbrojnej. Obowiązkiem naszym jest udziele­

nie w ielkiej .Brytanii, F ran c ji, Związkowi 
Radzieckiemu bran y m  państwom sojuszni­
czym pożyczek na cele odbudowy i podnie­
sienia dobrobytu. Nikt: z nas nie wątpi, że 
praca będżje ciężka, ale chodzi tu b wojnę 
lub pokój, ożycie lub śmierć. Gdy zagadnie­
nia bezpieczeństwa i współpracy gospodar­
czej zostaną rozwiązalne, nie będzie już tru­
dno stworzyć podstawy dla politycznej i kul­
turalnej współpracy W ielkiej Trójki i in­
nych narodów.' zjednoczonych. -

Wrocław gotowy do głosowania ludowego
Miasto Wrocław zostało podzielone na 35 obwo­

dów, ,do których należeó będzie przygotowanie 
po przejęciu od Obwodów - Zarządu Miejskiego 
list głosujących, ich skontrolowanie oraz bez­
pośrednie przeprowadzenie głosowania.

Na przewodniczących i zastępców komisji Obwo­
dowych zostali na wniosek prezydenta miasta 
j  Miejskiej Rady Narodowej powołani przez Ko­
misję Okręgową następujący obywatele:

Obwód 1: Bohdan Zygmunt, zast. Wojcikiewlcz 
Edmund.*

r M 2: Załuczkowska Bronisława, zast. Wy­
socki Wincenty.

„ 3: ‘ Pióro Stefan, zast. Pastuszek Włodzi­
mierz. ,

„ ' 4: Buchoip Kazimierz, zast. Tkaczuk 
Żaneta.

„ 5: Lis Aleksander, zast. Kant Zofia.
„ 6: Moczulski Adam, zast. Kura Wacław.
„ 7 : Turkowska Zofia, zast. Łysakowski

' | Józef.
„ g; Roszkowski, zast. Adamus.
„ 9: Szczupaczkiewicz, zast. Kolek Zenon.

, : „ Mfls Gross, Karol, zast. Chmielewski 
Mikołaj.

„ 11: Dymek Zdzisław', zalst. Szyszkowski
Stanisław.

„ 12: Zaręba Edward, zast, 'Niedźwiedź
Antoni.

„ 13: Szufladowicz Stanisław, zast. Strze­
lecki Marek.

„ 14: Lewandowski Wacław, zast. Sas.
,, 15: Siemiński Henryk, zast. Grudzewski

Rudolf.
„ 16: Giersz Leopold, zast. Zielenko Mie­

czysław.
„ Dowkań, zast. Kieda Jan.
,, 18: Sielecki Anatol, zast. Kwieciński

Rudolf.
„ 19: Karpala Stanisław, zast. Wira Ludwik.

- A 20: Gutkowski Jan, zast. Popis Władys­
ław.. :

„ 21: Mikulski Henryk, zast, Godicki 
Witold.

. N 22: Supronowicz, Mieczysław, zast. Ku- 
 ̂ , halą. Józef:

,, 23: Gboczaj Tomasz, zast. Cichocki, 
Ryszard.

„ 24: Kalka Jan, zast.. Stanisławski Jan.
„ 25: Szymański Józef, zast. Markowski 

Kazimierz.
„ 26: Stefański Marian, zast. Głowacki 

Stanisław.
i,/ 27: Szymański Walenty, zast. Markowski: 

Kazimierz.
„ 28: Sarna IRoman, zast. Cychil Józef. >
„ 29: Mazur Francicsek, zast. Kura Józef,
„ 30: Dyja Alfred, zast. Druszcz Aleksan­

der.
„ 31: Kura Maria, zast. Szlek.
„ 32: Laszczuk Piotr, zast. Linke Leopold.
, '  33: Póiniak Leopold, zast. Kamiński.
„ 34: Stępień, żast. Chmielowski Jan.
„ 35: Garnczarek, zast. Horański Ignacy.

ROZMOWY POLSKO • BIAŁORUSKIE 
W  SPRAWIE REPATRIACJI

WARSZAWA (PAP). Generalny Pełnomocnik 
Rządu do spraw repatriacji, wiceminister Wła­
dysław Wolski odbyt podroż do Mińska,, stolicy 
Białoruskiej SRR. Wiceministrowi Wolskiemu 
towarzyszył dyrektor Instytutu Zachodniego prof. 
Zygmunt Wojciechowski. Przedstawicieli naszych 
przyjął wicepremier i minister spraw zagranicznych 
p. K. Kisielów. Na odbytej konferencji wice­
premier  ̂Kisielów podkreślił tendencje władz 
białoruskich traktowania spraw repatriantów Z-jak 
największą życzliwością, bez formalizowania, aby 
ułatwić wszystkim Polakom, życzącym sobie 
powrócić do kraju, wyjazd w dogodnych wa­
runkach. Wieczorem wicepremier Kisidłow urzą­
dził przyjęcie na cześć naszej delegacji, które 
upłynęło w'serdecznej atmosferze.

JEDENAŚCIE STRONNIGtW WŁOS- 
SKICH

RZYM (PAP), M inister spraw wewnętrz­
nych Rom ita zaprosił do siebie przedstawi- 
bieli 11 najw iększych stronnictw politycz­
nych, które w ystaw iają narodowe llBty wy­
borcze. Są  to następujące stronnictwa: par­
tia  komunistyczna, r u t*  unionistów, „Front 
Szanego Człowieka", p artia republikańska, 
partia chrześcijańsko - socjalna, chrześcijań­
ska dem okracja, partia  socjalistyczna, zje­
dnoczenie demokraty czno-republikańskie, 
partia chrześcijańsko-socjalna, chrześcijań­
sko - narodowa i narodowy blok wolność}. 
Postanowiono powołać do życia na okres 
trw ania wyborów kom isję złożoną z przed­
staw icieli tych partii, których zadaniem bę­
dzie współpraca z organami bezpieczeństwa 
i porządku publicznego,, ,

PRZESŁUCHIWANIE ORGANIZATO­
RA SPISKU MONARCHISTYCZNEGO 

WE WŁOSZECH
fflcTMT "iRe łl 1 orafR? 'Że

tam tejszy urząd policyjny poddał 3-godzin- 
nemu przesłuchaniu włoskiego generała Ser­
ca. Generał Serra jes t  jednym  z szefów orga­
nizacji monarehistycznych we W łoszech 
północnych. Insoektor Ią n ta ffi .k tó ry  pro­
wadził ; przesłuchanie, oświadczył przedsta­
wicielom prasy, że wykryto zakrojony na 
szeroką skalę soisek. Inspektor odmówił 
udzielenia bliższych wyjaśnień, Według nie­
dyskrecji dziennikarskich, generał Serra 
m iał inspekcjonow ać neofaszystowskie od­
działy zbrojne i utrzymywał stały  kontakt 
z politycznymi organizacjam i neofaszystow­
skimi/

SPRAWY INDYJSKIE ,
LONDYN (PAP). A gencja Reutera donosi 

z Bom baju, iż zdaniem hinduskich kół poli­
tycznych w pierwszych dniach Czerwca będą 
ną nowo podjęte pertraktacje pomiędzy bry­
tyjską m isją, rządową a  przywódcami partii 
kongresowej oraz L igi Muzułm ańskiej, Prze­
wodniczący kongresu hinduskiego Aząd po­
dał do wiadomości, iż kom itet wykonawczy 
partii zbierze się 9 czerwca w, New Delhi, w 
ceau ustalenia swego stanow iska wobec pro­
pozycji brytyjskich. Zebranie komitetu wy­
konawczego Ligi M uzułm ańskiej odbyło się 
dnia-3 czerwca.

DEBATA W  RENACIE USA NAD 
USTAWAMI ANTYSTRAJKOWYMI

WASZYNGTON (PAP).. Sen at am erykań­
ski 42 głosam i przeciwko 40 nie zgodził się 
na od iocżenienaT O d hi rozpatrzenia spraw y 
wyjątkowych ustaw , antystrajkow ych, pro­
jektow anych przez prezydenta Trum ana.
*. WASZYNGTON (PAP). Senat am erykań­
ski uchw alił 61 głosam i przeciwko 20 projekt 
ustawy antystrajkow ej wniesiony przez pre­
zydenta Trum an a.< Sen at odrzucił paragraf 
dotyczący prawa powołania do wojska stra j- 3 
kujących robotników po objęciu przedsię­
biorstwa przez rząd, Ustawa będzie jeszcze 
raz rozpatrywana ha wspólnym posiedzeniu 
Obu Izb.

Sytuacja strajkowa w Stanach Zjednoczonych
Korespondent agencji Tass podaje z No­

wego Jorku, że dotychczas nie ogłoszono w 
Stanach Zjednoczonych o zniesieniu stanu 
wojennego. Z tego powodu prezydent zacho­
wuje pełnomocnictwa z czasu wojny. Sprawę 
tych pełnomocnictw poruszano niejednokrot­
nie i  za każdym razem otrzymywano odpo­
wiedź, że nie nadeszła jeszcze odpowiednia 
pora.1 Ostatnio' w związku ze strajk iem  kole­
jarzy zagadnienie to postawione było ponow­
nie. Jednakże, według inform acji agencji 
Associated Press, kierownik biura powoła­
nego do przestawienia przemysłu wojennego 
na czas pokoju Snyder oświadczył znów, że 
nie jest to jeszcze odpowiednia chwila. Po­
gląd swój motywował* Snyder tym, że zniei 
sienie stanu wojennego automatycznie do­
prowadzi do odrzucenia , ustąw w sprawach 
robotniczych, przedstawionych przez prezy­
denta Trum ana. Jeszcze w sierpnia ubieg­
łego roku m inister pćacy Schwellenbach

uprzedzał w artykule opublikowanym w 
piśmie „America", że „ jeśli przemysłowcy 
będą Zajmowali nieprzejednane stanowisko, 
doprowadzą w rezultacie do rozdrażnienia 
robotników". Przęstrogi SchwellenbaCha nie 
poskutkowały. Przemysłowcy zajęli stano­
wisko nieprzejednane, co doprowadziło do 
strajków  w e wszystkich podstawowych ga­
łęziach przemysłu. W alka przeciwko s tra j­
kom prowadzona była zawsze pod hasłem  
„obibny interesów ludności". W ielcy prze­
mysłowcy. ao i ostatnich czasów ostre- kryty­
kowali rząd .Tru m ana za jego stanowisko w 
sprawach robotniczych, uw ażając, że je s t  ono 
przychylnę dla św iata pracy. Obećnie prze­
m ysłow cy i Wszystkie grupy reakcyjne za­
częli chw alić Trum ana za przedłożony ostat­
nio, i przyjęty przez Kongres projekt ustawy 
o m obilizacji strajkujących robotników w 
tych przedsiębiorstwach, które poddane są 
kontroli państwa.

Cena 2 a*



Kongres Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
WARSZAWA PAP) — Dnia 1 czerwca br. 

rozpoczął *ię w Warszawie Kongres Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Olbrzymi* 
salę Krajowej Bady. Narodowej wypełniły setki 
delegatów i  liczni goicie.

Pierwsze rzędy zajęli przedstawiciele najwyż­
szych władz państwowych — obaj wiceprzewod­
niczący Krajowej Rady Narodowej — prof. 
Grabski i  Barcikowski, Premier Rzędu Osóbka- 
Morawski, wicepremierzy Wł. Gomółka i  St. Mi­
kołajczyk, ministrowie, podsekretarze stanu, 
przedstawiciele organizacji politycznych, spo­
łecznych i  Związków Zawodowych.

Licznie przybyli przedstawiciele Zwięzku Ra­
dzieckiego z ambasadorem W. Lebiediewem 
i  attache wojskowym gen. Masłowem oraz spe­
cjalni delegaci na Kongres.

Na mównicę wstępuje prezes Zarządu (Równe­
go Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Minister Sprawiedliwości ob. Henryk Świątkow­
ski, który wita przybyłych na Zjazd w serdecz­
nych słowach.

Minister Świątkowski powołuje do Prezydium 
Kongresu Prezesa Związku Dziennikarzy Pol­
skich prof. Wąsowskiego oraz Prezesa Sądu Naj­

wyższego ob. Bzowskiego i  rektora Akademii 
Górniczej w Krakowie ob. Goetla.

Z kolei głos zabiera prof. Wąsowski.
. Mówca podkreślił na wstępie doniosłe znacze­
nie prac Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej i  obecnęgo Kongresu.. Obecny Kongres 
świadczy, że wielka idea przyjaźni pomiędzy 
Polską a Związkiem Radzieckim została przez 
najszersze lrstwy naszego narodu przyjęta, ja ­
ko Rrogo > az i  nakaz rozumu, kierujący nas. 
ku lepszej przyszłości. ' - 

Na zakończenie swego przemówienia prof. 
Wąsowski powołał do prezydium, gen. Spychal­
skiego, prezydenta m. Warszawy Tołwińskiego, 
sekretarza KCZZ Motykę, przedstawiciela Związ­
ku Patriotów Połskich prof. Dembowskiego,

;p fze& taw iciw ^ę-^M gr^w ier dr.-HS&achafskąj 
przedstawiciela Ligi do Walki z . Rafizumm., pe- 
sła Góreckjegp, przedstawiciela Związku Litęra- 
tów —  Boguszewską, przedstawiciela Komisji 
Międzypartyjnej posła Podedwornego, przedsta­
wiciela organizacji młodzieżowej Majewskiego 
oraz przedsGWUcieli oddziałów TgWIWzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.-'

Zawiadamiając zebraiłycjtf wpys^^ciuj-ńa K %

gres delegacji Związku Radzieckiego, prof. Wą­
sowski poprosił o zajęcie miejsca w prezydium 
następujących członków''delegacji: wiceprezy­
denta Ukraińskiej Akademii Nauk Pałładina, 
prezydenta Pedagogicznej Akademii Nauk w 
ZSRR Kairowa, znakomitego pisarza radzieckie­
go -Panfierowa, znanego działacza w dziedzinie 
sztuki radzieckiej art.-mal. Szmarinowa oraz 
przedstawicieli sztabu generalnego Armii Czer­
wonej gen. płk. Trułraikowa i gen. lejt. Okoro- 
kowal

Przewodniczący Kongresu red. Wąsowski od­
czytał pismo, nadesłane od Prezydenta Krajo­
wej Rady Narodowej ob. Bolesława Bieruta.

jgv kolei wiceprezydent Krajowej Rady Napo- 
dowej prof ."Grabski .Wygłosił przemówienie, 

x ÓRrźyEa-
mi na część wiecznej/ przyjaźni narodów Związ­
ku Radzieckiego -i j Pelsk ir. w .

Przemówienie powitalne wygłosił Prężę® Rady 
Ministrów ob. Edward Osóbka-Morawszi oraz 
ambasador ZSRR m  Połśce ob. W.«ięi>iediew.
!#0b%‘przmnów,itżlle tfejźfip jgetąco -ł- ow«?yjłie,

plffiWte prziai»br^y|śh, EwUpr wznosili /ó-kr^y-

Telegrami!
V g o t t w a l d  d e s y g n o w a n y

NA PREMIERA CZECHOSŁOWACJI 
r PRAGA (PAP). Prezydent Benes* pwrjął; ^ j  
sobotę przywódcę czeskiej partii komunistycznej 
Klemensa Gottwalda i powierzył mu misję two­
rzenia nowego rządu. Dymisja obecnego rządu 
ma nastąpić 14 czerwca.

OKUPACJA BRYTYJSKA  
W POŁUDNIOWEJ JAPONII

KURĘ (SZIKOKU) (SAP). ®  Oddziały woj- 
akowe brytyjskie zajęły wyspę Sziikoku, jedną j 
s 4-eh wielkich Wysp japońskich. Wiadomość tę 

■ podał gen. John Noarthcott, naczelny komendant 
wojsk okupacyjnych Imperium brytyjskiego w. 
Japonii.

■ KREDYT AMERYKAŃSKI DLA CZECHO­
SŁOWACJI

NOWY JORK (SAP). \  Amerykański bank 
Eksportowo Importowy udzielił rządoWj czecho­
słowackiemu kredytu w wysokości 20 ttał. dola­
rów, celem umożliwienia zakupu amerykańskiej 
bawełny.

PRZYCZYNY PRZERWANIA
PERTRAKTACJI ANGLO-EGIPSfclCH

LONDYN (PAP). Według informacji lon­
dyńskiego korespondenta dziennika „AI-Agtfam "' 
przyczyny przerwania pertraktacji ańglo-egipskich' 
są natury zasadniczej, nie zaś formalnej. *

STRAJK W KOPALNIACH ANTRACYTU
..NOWY JORK (PAR). ^W  kopalniac^ . antra­

cytu w południowo-wschodniej Pensylwanii 75^000 
górników porzuciło pracę po rozbiciu się rokowań 
pomiędzy związkiem ' zawodowym i 1 przedstawi­
cielami pracodawców. Wśród strajkujących Znaj­
duje się 10.000 robotników pochodzenia polskiego.

n a p a d y  n a  ż o ł n ie r z y  a m e r y ­
k a ń s k ic h  W NIEMCZECH

LONDYN (PAP). Agencja Reutera* donosi, że 
dowódca amerykańskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech generał Mac Narney _ oświadczył w 

.swoim miesięcznym sprawozdaniu, iż coraz 
częściej zdarzają się napady band .niemieckich na 
członków amerykańskich sił zbrojnych oraz 
uchodźców przebywających w Niemczech.

ś m ie r ć  c z ł o n k a  a m e r y k a ń s k ie j
PROKURATURY W NORYMBERDZE

FRANKFURT N/M. (PAP)., Jak komunikuje 
radio frankfurckie, w Norymberdze zmarł nagle 
ezlonek prokuratury amerykańskiej i dyrektor 
biura informacji, Malcolmson. Lekarze wojskowi 
przypisują śmierć atakowi _ sercowemu. Została 
jednakże zarządzona autopsja.

W SIERPNIU LUB WRZEŚNIU WYBORY 
. W RUMUNII

BUKARESZT (PAP); Premier rumuński dr 
Groza oświadczył, że wybory powszechne w Rn- 

‘ munii odbędą się w sierpniu lub> wrześniu br., 
a może nawet wcześniej w razie zakończenia 

' wszystkich przygotowań. Premier podkreślił, Że 
wybory odb|<łą się w zgodzie .z uchwałami 

' powziętymi swego czasu W Moskwie.

RŻYM (PAP). 2 czerwca odbyły się we Wło­
szech wybory do Zgromadzenia, którego, zada­
niem jest opracowanie .nowej konstytucji. Jedno­
czenie odbyło się referendum, którego rezultaty 
zadecydują • o., • .tym, czy Włochy pozostaną 
monarchią, czy .też staną rię,_ republiką. V.

Uprawnionych db głosowania było' około 28 mi­
lionów. Zgromadzenie konstytucyjne będzie się 
składać z 573 deputowanych.

Wybory rozpoczęły się;.o- 6 rano. przy bardzo 
znacznej , frekwencji glosujących, przy czym w 
iodziąaęk /annyęfi, przęważąŁ wsadzie udział ko- 
iiet. Od sohpty — godz. 12 W nocy do wtorku

WASZYNGTON .(SAP) — W kółaeji gospo- 
darczych panuje przekonanie przemysłowców, że 
zakończenie strajku węglowego będzie powodem 
nowej fali zwyżkiI cen artykułów spożywczych 
i  podórubowauiem spirali inflacyjnej. Cały wy­
siłek Urzędu 'Kontroli Cen (OPA) polfega raczej 
na tym, by zwyżka ta nie była zbyt wielka, niż 
na utrzymywaniu' jakichkolwiek cen stałych. W 
wysiłku do osiągnięcia maksymalnej produkcji.-^ 
eo uważane jest za- jedyny-realny hamulec pTze- 
ciw inflacji Urząd- Kontroli Cen albo pod­
niósł albo w Ogóle zniósł .ceny maksymalne dla 
około 3.000 artykułów, poczynając od samocho­
dów, a kończąc na mleko: ■ Podrożenie węgla 
siłą rzeczy zwiększy koszta produkcji całego 
szeregu branż w przemyśle, spożywczym. • Poćl- 
wyżki udzielone kolejarzom dadzą z: konieczności 
podobny rezultat.

Wybory we Włoszech
rano obowiązuje w całych Włoszech zakaz sprze- 
daży i wyszynku alkoholu. Mimo to w wielu

,mie§iachi. dosńło. <dp Ł  .zamifszek., _W Bari 
monarchiści rzucili bombę ną wiecu, na ̂  którym 
przemawiał *^rźyw6dca paitii korrmtnsTiczńcj 
Palmiro Tógliattii Na szczęście bomba nie* wy­
buchła f  -Obeszło- się' 'bez 'o fiar.P o lic ja  dokonała 
kilkunastu aresztowań. . - >t łfób

W Mediolanie neofaszyści rzucili bombę do 
drukarni . dziennika socjalistycznego „A vanti“.
5 zeęęrÓwlodniosi}® 3 śm £L ,

Ostateczny! rezultat wyborów j referendum 
będzie ogłoszony dopiero z 2 tygodnie.

Zwyżka cen w $1. Zjednoczonych
Wó. wczorajszym komunikacie OPA mówi się

0 zwyżce cen na mleko, masło i  ser jako o ko­
niecznym środku, aby utrzymać przeinysł Tnle- 
czarski, wobec zwiększonych kosztów własnych
1 wobec pazękiwanej ; decyzji kongresu zwiększe­
nia subsydiów żywnościowych.

Ustawia, wprowadzająca kontrolę cen na,-na- 
ąigpny rok, będzie W przyszłym tygodniu prze­
dłożona senatowi. Senat prawdopodobnie zredu­
kuje albo skreśli subsydia udzielano, celem 
uniknięcia zwyżki cen na artykułach pierwszej 
potrzeby, co z kolei wywołań musi znaczną zwyż­
kę cen i silny nacisk na Urząd Kontroli Cen —* 
OPA.
- Jeżeli także inne gałęzie przemysłu na skutek 
żądań robotników * podniosą, zarobki, polityka 
Trumana, dotycząca cen i  wynagrodzeń, będzie 
musiała ulec rewizji. •

Życie i sprawy Niemiec okupowanych
Pomoc Stanów Zjednoczonych Niemcom

FRA N KFUk^ N/MENEM (ZAP). Jjiejowąik 
referatu gospodarczego amerykańskich władz oku­
pacyjnych . oświadczył, dzięki' Wybitnej
pomęcy Stanów Zjednoczonych udało .się utrzy­
mać w ’ ostatnich ! 9 miesiącach obecne racji 
żywnościowe dla Niemców; W tyto czasie do* 
starczyły Stany Zj^dftoczońe początkowo z zapa* 
sów arnjii amerykańskiej, a o d  lutego, br, wprost

Ameryki: 12O.ÓG0 ton pszenicy i żyta orąś
240.000 ton mąki, 11.000 ton suszonych ziemnia­
ków dostarczono z  zapasów do Berlina, przez cq  
umożliwiono zużycie wyprodukowanych ziemnia­
ków w amerykańskiej strefie okupacyjnej. Mimo 
tego musiano dowieźć jeszcze 14.000 suszonych 
ziemniaków dla wyżywienia ludności niemieckiej, 
w amerykańskiej stfefie. okupacyjnej. Następnie 
sprowadzono w późnej <• zimie Jł| wczesną wiosną
64.000 tón fasoli T g ro o iu , w formie^ suszonej czy 
też w konserwach.

Poza tym sprowadzono z-iAmeryki od sierpnia 
do maja pół miliona ton produktów iżywposcio-

wych, ^głównie sucharów* cukru, sproszkowanego 
Męka i jaj. kawy i herbaty. - 
M ony ® braedstawićiel-, ^referatu i  gospodarczego 
amerykańskich władz '"okupacyjnydłr oświadczył,, 
że riależywy korzystać wszystkie możliwości rolni­
czej produkcji, zlikwidować czarny rynek i  doko­
nać sprawiedliwego . rozdziału żywności, gdyż 
tylkoj w- - ten sposób opanuje się groźną sytuację. 
Głodne - Niemcy nie stworzą .ustroju demokratycz­
nego. Spadek produkcji węgla w ubiegłym mie­
siącu o 15 •/» spowodowany zostaŁ zdaniem 
informatora- amerykańskiego, trudnościami apro- 
wizacyjnymi. Podatnicy Stanów Zjednoczonych 
nie są w stanie wytrzymać na dłuższą metę tego 
obciążenia, , dlatego Niemcy muszą ,. produkować 
na eksport, by spłacać śwę'zadłużenie dolarowe.

Jeśli chodzi' ó samą akcję rozdziału żywności, 
tm, poprowadzą ją Niemcy, a urzędnicy amery­
kańscy ograniczą się w najbliższych 2 miesiącach 
do opracowania Timi Wytycznych i ao nadzoru.

•Taktyka niemiećkia, ubolewania nad swoją rze­
komą niedolą i sabotowanie pracy nptuje coraz 
poważniejsze sukcesy.

k i ną cześć przyjaźni polsko-radzleeMej, Woji 
ska Polskiego i  Armii Czerwonej. .

W imieniu Wojska Polskiego zabrał głos I  Wi­
ceminister Obrony Narodowej gen. dyw. inż. 
Mi Spychalski.

Jako następny wstępuje na trybunę, witany 
hucznymi oklaskami przedstawiciel marszałka 
Rokossowskiego gen. mjr. Okorokow, oświadcza­
jąc m. in., co następuje:'

„W życiu każdego narodu, tak samo jak w 
życiu pojedyńczego człowieka, bywają chwilę' 
ciężkie, kiedy rozstrzyga się kwestia samegó 
istnienia narodu. W tych ciężkich chwilach na­
ród poznaje swych prawdziwych przyjaciół. Nie ■ 
ten jest przyjacielem, który stoi na uboczu $ 

-biada, patrząc na cudzą niedolę, a ten, który, 
im r il  życia idzie w śiniór* 

teiny bój dla ratowania swych przyjaciół. Właś- 
nie w  latąch c ja jjd c jh d o J jja ^ iJ ^  naród polski,
L narM radziecki podały sobie rękę i  zaprzy- J 
sięgły święcie strzec i  wzmacniać braterską 
przyjaźń". '■>'

Przemówienie swe gen. Okorokow -zakończył 
po polsku okrzykami na cześć przyjaźni polsko- 
radzieckiej i  Ha cześć demokratycznej, suweren­
nej Polski.

W czasie obrad delegacja robotników kopalni 
„Łagiewniki" złożyła upominek dla Armii Czer- 
wonej — model wagonu, załadowanego węglem,

Dar przyjął gen. Okorokow, który w gorących 
słowach' podziękował górnikom polskim.

W- imieniu Stołecznej Rady Narodowej i Sto­
łecznego Zarządu Miejs..iego witał Kongres pre- - 
zydent Warszawy ob. Stanisław Tołwiński.

W imieniu Międzypartyjnej Komisji Porożu* ż 
mie wawczej witał Zjazd poseł Podedworny.

-Następnie zabrał głos prof. PaRadin, prezes 
Towarzystwa Kulturalnej łączności USRR z za- 
granicą i  wiceprezes Akademii . Nauk USR.
 ̂ Ostatni przemawiał. sekretarz generalny Pol­

skiej’ Partii Socjalistycznej poseł J .  Cyrankie­
wicz.

W ' drugim- dniu obrad Kongresu Tow. Przy, 
.jaźni Polsko-Radzieckiej obszerny referat wy­
głosił Minister Hilary Minc.
’ Pó' pKremówieńin min. Minca głos zabiera po, 
seł Wyrzykowski, witając zebranych w imieniu 
Komitetu Kowieńskiego w Polsce. Po nim na 
mównieę wstępuje prezes Związku Samopomocy 
(Mopskłej1, ObT̂  JanusZj-któfy jest wyrażicielóih 
uczuć ogonków - Związku Samopomocy Chłop­
skiej w odniesieniu do naszego wschodniego są, 
siada. ..

Z kolei zostaje odczytany' list robotników _ 
warsztatów kolejowych w Pruszkowie do kole,’ 
jarzy , radzieckich, w którym wyrażony jest po, 
dziw dla, osiągnięć Radzieckich pracowników ko, 
munikaeyjnych. Prof. Wąsowski odczytuje rów­
nież zebranym szereg depesz, jakie nadeszły do 

: Prezydium/Kongresu, a m. in. telegramy od mi- 
'metra pełnomocnego Bułgarii w Polsce, od 
Związku Zawodowego Marynarzy, Dowództwa 

■ Mafynarki Wojennej, Zjazdu nauczycieli-demo- - 
kratów z Wojewódzkiej Rady Narodowej i  wie- 

I ltt innych.
Następnie, - witana burzliwymi - oklaskami, 

wchodzi na salę delegacja robotników, budują--’ 
cych most Poniatowskiego, którzy właśnie wczo-| 

< raj ó .godz. 16-ej założyli ostatni łuk środkowe- ” 
go przęsła, łączący Warszawę-z Pragą. W imie­
niu delegacji głos zabiera jeden z robotników/’ 
ob. Czesław Wachowicz.

Po przemówieniu jego przewodniczący Kongre-", 
su odczytuje pismo od Centralnej Żydowskiej! 
Komisji Historycznej, z życzeniami pomyślnych - 
obrad dla Kongresu, następnie zaś udziela głosu 
ób. Juszkiewiczowi który daje obszerny prze- 
gląd działalności Związku Patriotów Polskich w 
Związku ffi.dzieckim i je j znaczenia dla szerze­
nia idei zbliżenia . obu narodów. Szczególną 
uwagę prelegent przywiązuje do wzajemnego,■' 

;póznaha':ęię obn narodów W czasie prowadzonej 
. Wspólnie walki z hitleryzmem. Przy czym wy­
raża pfzekonanie, - iż przyjaźń zahartowana W 

, ogniu te j Ciężkiej próby rozwijać się będzie po- 
fmyślnie. Ob. Juszkiewicz omawia dorobek wiel,1 
| kiej emigracji polskiej na Wschodzie, przedsta*. 
wiając perspektywy, jakie stoją obecnie przed 
Poląkafni w Związku Radzieckim, 

i 'Nśstępnjesżęreg powitań Kongresu przez; 
przedstawicieli poszczególnych organizacji i  in­
stytucji społecznych i kulturalnych. Na tynt ' 
kończy się program drugiego dnia Kongresu, /  

★  ★  ★
- Specjalną delegacją Kongresu Towarzystwa,, 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej złożyła wieńce ną. 

i GrSMę |Tie^nąneg0 Żołnierza i przed pomnikiem 
Braterstwa Broni na Pradze.

Churchill kontra Roosevelt
Tajniki Ii-ej wojny światowej Odsłania korespondent wojenny

AUSTRIACKI MINISTER SPRAW 
ZAGRANICZNYCH W LONDYNIE

LONDYN (PAP). W sobotę przybył tu «tr 
Gruber, austriacki minister spraw zagranicznych. 
Podczas pobytu w Londynie ma oh złożyć wizytę 
premierowi Attlee, ministrowi spraw zagranicznych 
Bevinowi i innym członkom gabinetu.

UCIECZKA 2 NIEMIECKICH JEŃCÓW j 
WOJENNYCH

PARYŻ (PAP). Donoszą tu o zuchwałej uóę- 
♦ ezce 2 niemieckich jeńców wojerinych, którzy po’ 
wydostaniu się z obozu skradlj w piątek_ wigczjja; 
samolot z amerykańskiego lotniska' wojskowego 
w Rosieres i odlecieli nim w kierunku Niemiec^ 9-j

UTWORZENIE MIĘDZYNARODOWEJ 
ORGANIZACJI DO SPRAW UęHOPŹCO)W ,

LONDYN )PAP). Zgodme ze Sprawozdaniem, 
opublikowanym przez komisję ONZ do spraw 
uchodźców i osób wysiedlonych, która obrado-1 
wała w Londynie od 8 kwietnia i zakończyła 
obrady w sobotę, dnia 1 czerwca, ma. być 

'utworzona tzw. międzynarodowa organizacja do 
spraw uchodźców. Sprawozdanie oświadczą, że. 
organizacja tą będzie upoważniona do zajmowania 
się wszystkimi uchodźcami i osobami wysjedl©-! 
nymi w myśl definicji ustalonej przez komisję.

ZNAMIENNA KONFISKATA W T U kC JI |
MOSKWA )PAP). Agencja Tass donosi, żę 

władze tureckie skonfiskowały 30 tysięcy egzem­
plarzy pisma brytyjskiego pt. „Chief, wydawa­
nego przez Anglików w Kairze na, użytek Turcji. 
Chodziło o numer tego pisma, zawierający artykuł 
przeciwko gen. Franco, Na zapytanie redakcji 
tego pisma, poselstwo tureckie w Kairze odpo- 
wiedziało, że Hiszpania frankistowska pozostaje 
w przyjaźni z Turcją.

W  Stanach ZjędnbćźohRch ,wyszła 'Ostat­
nio książka znanego koi^spondenja wojen- i 
nego Raila lhgesolla ,rTop S.ecrętR w 'której 
ten odsłania .kulisy współpracy -między szta­
bam i amerykańskim i angielskim w [  koń- ; 
co we j  fazie atakp na Niemcy.

Na tle decyzji gen. Bradley’a, aby nie tra- i 
cić  -sil Ha?7tJStt®nięcie rozbitego Berlina, ale j 
szybkim przemarszem przez Niemcy dotrzeć j 
do Elby i nayóiązajB łmntlklsS*-^, arm ią ra­
dziecką, wynikło starcie między Rooąevelfeem 
a  Churchillem. ^Churchill żądał, aby gen.! 
Bradley dostarczył pompcy - marsz. Montgo- 
mery w jego marszu na Berlin  i depeszował 
w .te j sprawie do Reosevelta, który, jednak 
stanowczo odmówił. ■

Roosevelt 1 Churchill nie przebaczyli 
sobie nigdy

- Bezpośrednio po rozpoczęciu ofensywy. 
arm ii gen. Bradley!a zwrócili się brytyjscy 
szefowie sztabu, pom ijając drogę służbową 
do sztabu- głównego,isojuszriików w W a­
szyngtonie z ostrym atakiem  na gen. Bra- 
dley’a, twierdząc, że ten /nie m iał prawa sa­
modzielnie przeprowadzać ofensywę na Elbę, 
ale powinien był połącźyć się z marsz. Mont­
gomery, aby wńpóln-ra uderzyć na Berlin, j 
KB W inston Churchjll poparł swoich szta­
bowców 'j rozpoczął p ry  w9tińl ofensywy, tęle-: 
grafu jąc do Roosevęlta i wyciągając, wszyst­
ko „od Adama i Ewy". Przypominał o tych 
dniach, kiedy to Anglia samotnie stała prze­

ciw Niemcom i o olbrzymim długu wdzięcz­
ności, 'który świat ma Anglii do Spłagenia. 
W yciągnął również Dunkierkami walkę o< 
Loradyii, jako argumenty.- Wreszeie qskar- 
żył S rr iłe y ^ - o nąrjażeńie: setek* lyMęcy an- - 
gielskich żołnierzy na 'śmierć, podnosząc, że 
Montgomery Ciągle1:jeszeże stoi (wóbćc „wiel­
ki cb Sił Spaddchroniarzy niem ieckich .i po­
trzebuje ivięć^j, aniżeli zabezpieczenie Ranki 
(którę przeprowadzał Bradley), iaby 'dotrzeć 
® rBerłi^«.* • -

ĆtM"ćhili riapisał znacznie M ęćb j, aniżeli 
był,o pote^ebfi,' Jednągo tylko w je g q  depeszy 
hfffiów afo, ihiknoM ćłe, , żś: j^ikn 'Bradłey‘a 
był absolutnie u z ąsą^|ótiy ; słżatęgjcznie, a 
bryty jsk ie Imperitimr^aicrałp mieć wojska 
ąngielskię w B erljjiię, Brem ie i Hamburgu, 
zanim dotrą taih siły radzieckie. Anglia 
bała.sję.^ąby Rosmnie/iiie zajęli tych m iask 
a późnięj," ńig próbowali ich utrzym ać' przy 
stole kóńferenćyjriyńi!

. Roosevelt .powiedział: NIE 4 nie .prze­
baczył też Roosevełtowi jego odmowy.'

Montgomery — tępy i zły generał
Montgomery uważa Ingersolla za nieudol­

nego i ograniczonego generała. Był on aro­
gancki i Stroił ważnego. Zresztą sam i Ang­
licy mieli to zdańie o nim. - W łaśnie jego 
p iań  spowodował, że bitw a pod ęaeń  i ,Aren- 
heim o mało nie zakończyła się przegraną. 
Brńdley straćił zaufanie do Mont^iSnerytego 
właśnie po pierwszej , z tych bitew, zakźii-

" mimo p rzew ag  
lićzsłńiej i. ć m ateriałowej nad wrogiem^ 
R eakcją Bradley’® ̂ ita-: podporządkowanie 
Mon^gomeretnu ^w tób jego arm ii było tylk<| 
podwójenię wlasnyfch wysiłków dla pow-/ 
strzymania niem ieckiej, ofeńsywy. Bradley 
#ińo|d&łl? żb̂  ̂ nie waieto- tu tracić - czasu na- 
afguineiitację, czy dyskusje;., które wobec; 
ijporu m |rszałka Byłyby bezcelowe.

Bradley. uważał Montgomerego za inspif* 
ratbra wszystkich jego trudności i, jak; 
pisze lngersoll, ,,dawno już nabrał n iesm aM  
dla tćgb małego, przeklinającego cz ło w ieczy  
w 'berecie*'. '
Amerykańska ofensywa —  na własną rękę!

Dlatego też zrezygnowali Amerykanie p0| 
ofensywie ń a Ardeny ze wszelkich w ysiłków  
aby’ szczerze i otwarcie • omawiać plany- z. 
Anglikami. Owszem -r- starali się  ,być sprap 
wiedliwymi, ale o szczerości nie mogło by.$* 
mowy.. Bradley przeprowadzał też później 
swoijaplany jedynie po wewnętrznej dyskw | 
ji  ze swoimi am erykańskim i generałai)®| 
Byli oni wszyscy tego zdania, że aby prze& 
bezpośredni atak 1 - w najkrótszym  czasie^ 
rozbić ♦ Niemcy, muszą ukrywać swoje p ian ę 
zarówno przed Anglikam i, ja k  i  „p rzecb ^  
trzać“ sztab głównodowodzącego arm ii euro.-f 
pejskiej.
• W ielce »charakterystycznym jest fakt, że; 
Churchill nie zrobił żadnego komentarza dd| 
książki-.. Ingersollaiji k tórą otrzym a! natyete) 

i miast p t  je j ukazaniu się.



D U N K I  E R K  A
(Artykuł specjalny „Naprzodu Dolnośląskiego" w rocznicę bitwy)

W  dniu wczorajszym, 4 czerwca 1946 roku, 
Wielka Brytania święciła zzóstą rocznicę bitwy 
pod Dunkierką. Zwycięstwo czy porażka, zda­
rzenie, to zawsze zostaje w pamięci brytyjczy* 
ków jako punkt zwrotny działań wojennych 
na Zachodzie-. Faktycznie ten okres wojny w 
Anglii jest porównywany z bitwą o Stalin­
grad na Wschodzie. Dunkierka jak i Stalingrad 
określa granicę zasięgu przemocy hitlerowskiej. 
Dzisiaj, kiedy Polskę i Wielką Brytanię dzielą 
pewne niepprozuinieniar czy w postaci długów 
„londyńskich", czy w sprawach naszych granic 

.zachodnich, wartb przypomnieć naszym sprzy­
mierzeńcom z za La Manche o polskim udziale 
w bitwie ńaLprzedpojąch Dunkierki, który mo­
że w znaczeniu militarnym był nikły, ale daje 
nam przecież moralne prawo żądać od naszych 
przyjaciół anglosaskich więcej względów i po­
mocy w czasach dzisiejszych, tym bardziej, że 
był jednym z jakżeż wielu fragmentów naszych 
walk w obronie wysp brytyjskich przed odjaz­
dem niemieckim!

W  ostatnich dniach maja 1940 r. jednostka 
polska, składająca się z kilku żołnierzy 1 jed­
nego oficera znalazła się w kleszczach niemiec­
kich dywizji pancernych w miejscowości. Ba-, 
umpe, odległej o kilka km od Dunkierki. Małe 
flamandzkie miasteczko było przepełnione ucie­
kinierami 1 żołnierzami różnych narodowości. 
Francuzi, zdemoralizowani propagandą V ko­
lumny, myśleli tylko jak  Znaleść „pinard", (wi­
no) i w duchu życzyli sobie jaknajryćhlejsze-

Eo zakończenia te j „Drole de guerre puor 
'antzig“. (Śmiesznej wojny o Gdańsk!...) Angli­

cy jeszcze w tym czasie wciąż myśleli, że w 
Europie prowadzi się wojnę tak samo jak  w 
koloniach i siedząc na dachach domów, strze­
lali ze zwyczajnych sztucerów do nadlatujących 
MesserschmidtÓwI Polacy zgromadzeni na pla­
cyku miasteczka smutnie spoglądali na te obra­
zy, zdając sobie w pełni sprawę z powagi sy­
tuacji.

Wrzesień 1939 roku i  przedostawanie się 
przez zieloną granicę, tułaczka po obcej ziemi, 
walki we Francji nie pozostawiły im żadnych 
złudzeń, co ich oczekuje.

„Panie poruczniku, trzeba nam błoni" —• 
zwrócił się młody kapral do stojącego opodal 
swego dowódcy. Oficer, do którego te słowa 
były zwrócone mógł tylko bezradnie wzruszyć 
ramionami na znak, że wie o tym, bo oddział 
polski nią był Jednostką liniową i Francuzi 
uważali, że dosyć było zaopatrzyć go w parę 
starych jednostrzałówek, które pamiętały wojnę 
1870 r. Bezbronność ta okropnie działała na lu­
dzi, którzy czuli się, jak  barany, oczekujące 
rzeźnika.

O 12-ej w południe miasteczko było już pra­
wie puste i poczta pantoflowa przynosiła coraz 
to groźniejsze Wiadomości o zbliżających się 
ku Baumpe Niemcach. Polacy czekali Czekali 
na rozkaz...

Kapral, który denerwował się z powodu 'bra­
ku broni, przypomniał sobie nagle 1939 r., kie­
dy to nieraz żołnierze, czekając na spóźniony 
rozkaz, nofanja się,-wpadli wprost w ręce- nie­
mieckie. Dlatego samorzutnie, nie patrząc na 
ńbecność porucznika, który był znacznie star­
szy wiekiem, niż rangą i kompletnie nić władał 
językiem francuskim — dał rozkaz do zbiórki, I 
Energiczny ten rozkaz wywołał natychmiastową 
reakcję i rozprószeni żołnMke stali za chwilę 
w karnych szeregach W  krótkim czasie udało 
Się Uzbroić żołnierzy w broń, pozostawioną 
przez uciekających Francuzów.
. Oddziałek polski, opuszczający Baumpe, był 
Już nie. gtupką bezbronnych ludzi, nazwanych 
W tym czasie przez Niemców „turystami Si­
korskiego", lećz doskonale wyposażonym^ plu­
tonem armii polskiej. Część broni nabyto spo­
sobem partyzanckim, t. zn. skradziono wprost 
od dezerterów francuskich, a w najgorszym 
wypadku kupiono za szklankę wina.

| Wszyscy byli zadowoleni, oprócz porucznika, 
który jalfo slużbista nie mógł się pogodzić z tą 
Sytuacją. Żołnierze za to, poczuli się pewniejsi

i pieszczotliwie głaskali swoje nowiusieńkie 
karabiny. ' - .

Byłą już północ, kiędy oddział polski dotarł 
do' Fort Mońdrięue — przedmieścia Dunkićrki. 
Polacy, mimo nocy, dzięki wielkiemu pożarowi 
płonącego miasta', z łatwością rozróżniali 
brzymi ruch, który panował w porcie odległym 
zaledwie o 2 km. Setki okrętów dużych i ma­
łych było w .ruchu, .Jedne śpieszyły do wybrze­
ży Francji, drugie przepełnipoe po brzegi, od­
dalały się w stronę Wysp Brytyjskich. Nad 
tym wszystkim bez przerwy pękały pociski 
ciężkiej' artylerii niemieckiej, rozpoczynała ona 
swój ogień zaporowy, zastępujący „Luftwaffe", 
która wtedy jeszcze nie dokonywała-nocnych’ 
lotów. , Załoga angielska Fortą Móndrigue, mia­
ła za zadanie powstrzymać jak najdłużej n a ­
tarcie Niemców, aby ułatwić jak największej 
ilości ludzi załadowanie się na okręty. Delega­
cja  polska W oSobie porucznika i kaprala, mel­
dująca śie do dyspozycji pułkownika brytyj­
skiego, zóstąła przyjęta obojętnie: i odesłana 
z poleceniem obsadzenia części plaży i czeka­
nia dalszych rozkaźów.
• Usadowiwszy się na plaży, Polacy nie pa­
trząc ha niepewność losu, po wystawieniu, po­
sterunku, zasnęli ze zmęczenia. Sen trwał nie 
długo. O świcie niemiecka „Luftwaffe" pospie­
szyła złoźyćwizytęwporcie. Zbudzeni ze onu żoł­
nierze polscy dopiero teraz zauważyli, że 
miejsce ich biwaku jest stanowiskiem ba-, 
terii przeciwlotniczej, n a ' którym stało kilka,' 
porzuconych przez obsługę franćuSką, dział, 
skierowanych lufami ku niebu.

Nie czekając na rozkaz angielski, zdecydo- ’ 
wali się odrazu przejść do akcji. Już w pół go­
dziny później, kiedy niemieckie samoloty za­
częły znowu jswój atak, Polacy odpowiedzieli 
ogniem. Pdrucżnik, jako dobry- fotograf, został 
zdegradowany do funkcji celowniczego, war­
szawski tragarz w cywilu znosił pociski, maszy­

nista kolejowy smarował działa, a kapral co 
sił w płucach, krzyczał: „Ognia!. Ognia!"... ,
, Ogień z luf-dział był wściekły i gęsty, to też 

Niemcy, którzy- dotychczas latćli bezkarnie 
tuż nad dachamj domów, zostali zmuszeni do 
nabrania wysokości, przy czym bombardowanie 
okrętów stało się mniej Celne. Niemcy, zauwa-. 
żywszy przyczyny ich chwilowego niepowo­
dzenia, starali się skoncentrowanymi atakami 
z pbwietrza zlikwidować tę małą polską forte­
cę. Polacy tymczasem z jeszcze większą prćcy- 
zją polskich armat z fabryk starachowickich 
(jak załoga później z napisów wywnioskowała) 
prażyli ogniem niemieckie samoloty. Dla otu; 
chy i dla pokazania Szwabom, że- to polski od­
działek, zatknęli przypadkowi artylerżyści w  
samym środku baterii biało-czerwoną flagę.

•Nierówna walka czterech polskich • armat z. 
chmarą niemićckich Henklów i Messerschmid- 
tów zakończyła się z zapadnięciem nocy. Tćraz 
dopiero oddziałek mógł policzyć swoje straty: 
“z 12 żołnierzy 4 padło od k u l/;?  karabinów 
maszynowych niemieckich samolotów oraz 4 
ciężko rannych ód odłamków niemieckich bomb. 
Korzystając z tej przerwy, ppzostali czterej żoł­
nierze pogrzebali poległych braci, zaś ciężko 
rannych opatrzyli w- miarę swoich ' umiejętno­
ści.

Odłamek pocisku trafił st. Strzelca Michała 
Pietrzaka w lewe ucho, naruszając także ner­
wy wzrokowe. Oślepiony wezwał ledwo dosły­
szalnym szeptem towarzysza broni: /'
■ “ „Panie kapralu! Ja  do rana nie dożyję i  dla­
tego mam małą prośbę do kolegi. Niech . pan 
weźmie mój plecak 1'Kłć'dyś pó wojnie prześle 
go do. Kraju. Pa książka, którą jest w-plecaku, 
jest Polsce potrzebną, ,oną musi dotrzeć tam. na 
peYfhbl.' *;
; —  „Bądźcie spokojni, kolego, dotrze ona do 
Polski na pewho", — pdrzękł kapral, patrząc na 
wykrzywioną ż  bólu twarz Pietrzaka. ?

Rano czterej bohaterzy znowu stanęli na sta*- 
nowiskach, bijąc bez przerwy z jedynego pozo* 
stałego działa. W  międzyczasie dowództwó Tan- 
gielskie, dowiedziało się z meldunków o sku­
tecznym ogniu i  dogodnej pozycji polskiej ^ba­
terii. Koło południa nadeszła zmotoryzowana 
bateria' angielska, która zluzowała zmęczonych 
Polaków. Okazało, się, że z 4 rannych, ‘ jeden 
jeszcze został, przy życiu. Przy wspólnej mogile 
pochowanych wczoraj i  dziś polskich żołnierzy 
przemówił podpułkownik angielski:

—„Do dnia wczorajszego my, Anglicy, nie wie­
dzieliśmy, że polscy żołnierze są tak dzielni. 
Dziś,, grzebiąc waszych kolegów, którzy swoi­
mi piersiami osłaniali brytyjskich żołnierzy,,za­
pewniam Was, że czynu Waszego z pod Dun­
kierki nigdy nie zapomnimy. Doprowadzimy, 
wojnę ,do_ zwycięskiego .końca, > aby. Wam. wy­
walczyć wolną i niepodległą Ojczyznę"

Dnia 4 czerwca, 1940 r, pod wieczór, ód brze­
gów Dunkierki oddalał się ostatni statek bry­
tyjski „Liverpool“, unosząc na swym pokładzie- 
4 ‘bohaterskich żołnierzy. Ze smutkiem spoglą-' 
dali za znikającą im powoli z.óCz Francję. Je-: 
den kapral zagłębiony w wyjętej z \ plecaka 
Pietrzaka książce „Ziemia gromadzi prochy" 
(Kisielewskiego)'nie' zwracał uwagi na przed­
miot zainteresowania kolegów, wpatrując się 
w podkreślone przez Pietrząka nazwy miast: 
Wrocław, Llgnica, Szczecin. ' :

Teraz dopiero zrozumiał, dlaczego zabitemu 
koledze zależało na odesłaniu ' t e j . książki ' do 

JCrąju. Kiedy brzen fpmcusti .. 
już tylko, jak kreska na horyzoncie, odwrócił 
się nagle do kolegów i rzekł:. — „Pamiętajcie ko­
ledzy, nasz towarzysz broni, Pietrzak, walczył 
nie tylko o Wielką Brytanię i Polskę z 1939 r., 
śle o Polskę Nową, opartą na Nissie i Odrze".

Jean Darrel (M. L.)

Zgon wybitnego batalisty polskiego
WARSZAWA (PAP) —  Ze Lwowa, nadeszła 

Wiadomość o zgonie wybitnego batalisty polskie­
go, Stanisława Kaczor-Batowskiego.

Urodzony we Lwowie w r. 1866, kształcił się 
początkowo pod 'kierunkiem .Matejki, a  następ­
nie w Wiedniu i Monachium. Pierwszą nagrodę 
„Mention honorable" otrzymał w r. 1891 w Ber­
linie. Wykonał dekoraeję w foyer Teatru Lwów-

skiego, w itrą ż w  Katedrze Lwowskiej, brał 
udział w wykonaniu panoram y Racławickiej". 
Na światowej wystawie W Chicago w r. 1933 
wystawił „Pułaskiego w Savannah“ .

Muzeum W. P. w Warszawie pozyskało przed 
wojną dwa jego większe obrazy „Bitwę'pod Oho- 
cimem" i „Bitwę pod Zagórzem",

We wszystkich swych obrazach Batowski sze­
rzył kult bohaterstwa żołnierza polskiego. ,

WYKRYCIE NOWYCH MOGIŁ OFIAR 
TERRORU NIEMIECKIEGO

PRAGA (PAP). W okolicy Karłowych Warów 
/odkryto 5 nowych mogił ze zwłokami ofiar nie­
mieckiego barbarzyństwa. W jednej z mogił zna­
leziono zwłoki. 5- Polaków zastrzelonych przez. 
Nieinców w dniu 26 kwietnia 1?45 r. Czeskie,; 
władze bezpieczeństwa wszczęły śledztwo celem, 
wykrycia sprawców zbrodni., Kilku Niemców zo­
stało jpż aresztowanych,

Spór sjamsko-francuski
NOWY JO RK (PAP) — Sjamski charge d‘ af- 

faires w Waszyngtonie wręczył generalnemu se­
kretarzowi ONZ Trygve Lie memorandum, 
stwierdzające, iż samoloty francuskie naruszyły 
suwerenność Sjamu, przelatując- nad jego tery­
torium i  zrzucając ulotki. Memorandum twier­
dzi, że miasteczka i wsie sjamskie, położone nad 
rzeką Mekong, są często ostrzeliwane z prze­
ciwległego brzegu przez wojską^frąnourikię. Stat­
ki aa rzece Mekong pływające pód sztandarem' 
sjamskim, są zatrzymywane pod groźbą rozpo­

częcia ognia i rewidowane. Rząd sjamski kilka­
krotnie zwrócił się do rządów Stanów Zjedno­
czonych i  Wielkiej Brytanii, prosząc, o interwen­
cję u rządu francuskiego:

Rząd sjamski ma nadzieję, iż podając tę spra­
wę do wiadomości ONZ, przyczyni się do utrzy­
mania przyjacielskich i pokojowych stosunków 
wśród wszystkich narodów świata.

Wraz z memorandum sekretarz' generalny Try- 
gve Lie otrzymał pismo-rządu sjamskiego z dnia

Konferencja uczonych Brytyjskich
LONDYN (SAP) —  W najbliższym czasie od­

będzie się w Londynie łpnferencja informacyj­
na naukowców brtyjskichy zatrudnionych w dzie­
le obrony Imperium. 1

Na konferencję Zaproszeni zostali przedstawi­
ciele świata nauki Imperium brytyjskiego oraz
reprezentanci., rządów dominialnych.

Wspólna konferencja brytyjskich: naukowców 
ma na celu nawiązanie ścisłego kontaktu pomię­
dzy uczonymi w sprawie wymiany i ścisłego wza­
jemnego informowania się o przebiegu . badań 
naukowych nad zagadnieniem obrony Imperium.

Przewodniczącym konferencji będzie Sir Hen­
ry Tiżard, znany z przeprowadzanych ulepszeń 
nad radarem.

Projekt zn'oo u  stanowiskach dyplomatycznych w W. Brytanii
LONDYN (PAP) —  Specjalny korespondent 

pisma „Observer“ donosi, że komisja parlamen-; 
tarna Partii .Pracy do spraw zagranicznych opra­
cowała pręjekt, zalecający daleko idące zmiany 
w brytyjekiej służbie dyplomatycznej. Projekt 
przewiduje przeniesienie lub zdymisjonowanie 
wielu brytyjskich dyplomatów we wschodniej

Europie i  na Środkowym Wschodzie. „Sprawo­
zdanie w te j Sprawie zostanie przedstawione mi­
nistrowi Beyinowi w najbliższych dniach. Pro­
jekt komisji stwierdza — pisze „Obsęrrer" —• 
że brytyjscy dyplomaci w wielu wypadkach nie 
wykazują zrozumienia dla. rozwoju wypadków 
politycznych za granicą, a  szczególnie w Euro­
pie wschodniej".

26 maja z prośbą o przyjęcie Sjamu 'do Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.
*  Rząd francuski: również* Ogłosił'“oświadczeniu 
stwierdzające po raz drugi, że wojska francuskie 
w pościgu za oddziałem uzbrojonych. Annamitdw, 
przekroczymy granicę i pozostały. na terytorium" 
sjamskim . tylko 3 godziny, ^Rząd. francuski 
stwierdza, że rząd sjamski celowo rozdmuchuje 
sprawę incydentu granicznego i prowadżi wrogą 
w stosunku do yrancji propagandę, gdy pragnie 
zagmatwać sprawę zwrotu pewnych terytoriów 
przyłączonych do Sjamu*. w 1941 roku za zgodą 
rządu Vichy pod presją japońską, Rząd fran­
cuski zaznacza, że oskarżenia Sjamu są bezpod­
stawne. . .  ■ , . ..

Jak  wiadomo, sekretarz generalny ONZ Trygve 
Lie, nie przedstawił skargi, Sjamu Radzie Bez­
pieczeństwa, ponieważ Sjam nie jest członkiem 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, ,

SAIGON (SAP) —! Z granicy Indochińskiej 
komunikują o nowych lądowaniach wojsk fran­
cuskich. ha wybrzeżu tzeki Mekong- po stronie 
sjam&kiej.

Wojska rzekomo zostały przewiezione przez 
rzekę na 40 barkach i zaatakowały Sichaing Mai.

W miastach sjamskich * ludność demonstruje- 
przeciwko Francuzom. Sjamski minister spraw 
zagranicznych ponownie wyraził wiarę, że ONZ 
zajmie się tym zatargiem.

Rząd' sjamski przesłał apel do ONZ, prezyden­
towi Trumanowi, premierowi brytyjskiemu Att- 
lee, generalissimusowi Stalinowi,? genęralissimm ’ 
sowi Czańg Kai Czekowi, Hooverowi, ęraz lor­
dowi Killearnowi, stojącemu na czele brytyj­
skiej komisji specjalnej w południowo-wschol-• 
niej AzjL

W  Drawie przęd Utratą inicjatywy ZWZ uruchamia w sze- 
regu punktów kraju grupy partyzanckie, uzbrojone bronią 
z rzutów i zaopatrzoną w pieniądze. Grupy ,te mają za zadanie 
narzucenie swego kierotraićtwli całemu ruchowi partyzanc­
kiemu. Oddziały niepodporządkowujące się1 ZWZ traktuje ja ­
ko bandytów. Na tym tle dochodzi do ohydnych faktów mor* 
dowania polskich i sowieckich oddziałów leśnych. Do szcze­
gólnie brudnej roboty, używane są, cicho współpracujące 
z ZWŹ Narodowe Sity Zbrojne, organizacje wojskowe faszy­
stów spod znaku ONR, powołane do życia pod koniec ro­
ku 1942. NSZ Wymordował podstępnie pod BoroWem kilku­
dziesięcioosobowy oddział Gwardii Ludowej, nawiązawszy 
z nim kontakt pod pozorem współpracy. Zbrodnia ta odbiła 
się szerokim echem po kraju a wiadomość © niej ja k  o likwi­
dacji sowieckich oddziałów partyzanckich przedostała się za­
granicę szkodząc sprawie Polski. Bor-Komorowski w specjal­
nym rozkazie wyparł się współudziału PZP w tej akcji, cho­
ciaż na wiele miesięcy przed Jyrn. j>rasa PZP nieustannie na-, 
woły wała do likwidacji „bandytów i komunistów” przy czym 
za „komunistów” uważano każdą grupę nie podporządkowa­
ną sanacyjnej komendzie. Dnia 15 września 1943 roku „Biu­
letyn Informacyjny” drukuje cyniczny rozkaż Bora-Komo- 
rowskiego nakazujący likwidację grup „wywrótowo-bandWj 
kich", przy czym poucza, że nie należy przystępować do akcji 
bez pewności osiągnięcia całkowitego powodzenia. Chodził^ 
mu © tg, żeby nie po?ostąwiać świadków zbrodni. Dla udosko­
nalenia metod walki z polską lewicą wychodził specjalny 
„Serwis A", który - otrzymywały odpowiedzialne, placówki 
wywiadu i B IP -u .Serw isA  zawierał poufne informacje ó jór-j 
ganizacjach i ludziach niewygodhych PZP (AK) i podawał 
sposoby ich zwalczania.

•' Uruchomienie walk; bratobójczych ujemnie wpłynęło na 
partv»rtjr.«i które w dużym, stopniu, staje się narzędziem 
Wójńy domowej, przesiąkniętym duchem nienawiści partyjnej. 
Mimo tego * partyzantka polska zadała poważne straty , oku­
pantowi i to zarówno militarne jak  i gospodarcze. Zdezorgani-. 
zowana została dostawa kontyngentów zbożowych. W  roku 
1944 rozbite już były wszystkie mleczarnie kontyngentowe. 
Wpłynęło to na zmniejszenie eksploatacji Polski i pozosta­
wienie większej ilości żywności w kraju. Palenie kartotek 
gminnych z nazwiskami ludzi, przeznaczonych na wywózkę 
do Niemiec uratowało setki tysięcy Polaków od niewolniczej 
pracy w Rzeszy.

Ciekawa je st ocena polskiej partyzantki ze strony niemiec­
kiej, Na parę dni przed załamaniem się Niemiec, w Poczdamie 
odbywał się specjalny kurs dla oficerów, którzy m idi dalej, 
prowadzić walkę podziemną. Według relacji jednego ^'uczest­
ników kursu, Polaka ze Śląska Opolskiego, W ilka Poloczka, 
tak mówił komendant szkoły mjr.: Schultz:

„Polska.— państwo, które jako pierwsze zburzyliśmy, mo- 
że dać nam najwyższy pogląd' na istotę i skutki partyzantki 
Prżestało bowiem istnieć państwo polskie, ale niemożliwym 
-była wytępić do szczętu jego mieszkańców i otóż mewielqj 
Polaków których z konieczności pozostawić musieliśmy, po­
trafiło nam się tak dotkliwie naprzykrzyć, że zostaliśmy po­
ważnie zachwiani na naszych pozycjach na wschodzie, a te­
raz nasze Unie obronne załamały się wręcz, na skutek działal­
ności polskiej armii podziemnej, która za naszymi piecami to­
rowała pdfchód hordom sowieckim.

i (Ciąg dalszy nastąpi) ..
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Z życia Partii
1-szy Powiatowy Zjazd PPS w Namysłowie

Dnia 2 czerwca b. r. Powiatowy Komitet 
PPS w Namysłowie obchodził swoją pierwszą 
rocznicę istnienia. Dla upamiętnienia tej chwi­
li zwołano I-szy Powiatowy Zjazd Partii.

Otwarcia Zjazdu dokonał wiceprzewodniczą­
cy  Pow. Kom., burmistrz miasta Namysłowa, 
tow. Bolesław Obrębski, powołując d o . prezy-. 
dium: II sekr. W oj. Kom. PPS, tow, mgra Siem- 
ka i tow. Nocznickiego, oraz przewodniczących 
Gminnych Komitetów Partii.

W  części oficjalnej Zjazd powitali zaproszeni 
przedstawiciele PPR, Str, Dem., Sam. Chłop­
skiej, akcentując swoją solidaniość z PPS w 
Walce przeciw zagranicznej i rodzimej reakcji.

P a przemówieniach zaproszonych przedstawi- 
delł-Partii zabrał głos tow. Siemek, przedstawi­
ciel W oj. Kom.,, entuzjastycznie witany przez 
zebranych.

Referat Ii-go sekretarza W. K. był przerywa­
ny co chwila burzą niemilknących oklasków.

„Sojusz z Rosją Radziecką i  narodami 'sło­
wiańskimi stanowi naszą najlepszą gwarancję, 
niepodległości i  demokracji. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że jako państwo jesteśmy zbyt 
słabi, aby grać na wielką mocarstwową staw­
kę. Nauka przeszłości, która Naród Polski ko­
sztowała 7 milionów ofiar, nauczyła nas. patrzeć 
w przyszłość trzeźwo. Tylko w bloku państw 
słowiańskich, a zwłaszcza w przyjaźni że 
Związkiem Radzieckim, możemy odbudować i

utrwalić naszą pozycję wśród narodów europej­
skich" — powiedział między innymi tow. Sie­
mek.

Bolijias, że narody anglo-saskie, głoszące ty­
le o demokracji 1 swej ..przyjaźni dla , Polski, 
zmniejszają dostawy UNRRA i odmawiają nam 
pożyczki, pomimo, że Polska poniosła bodaj 
najcięższe i najbardziej krwawe ofiary w wal­
ce z barbarzyńskim hitleryzmem.

Musi nas zastanawiać i boleć, że Bór - Ko­
morowski, który spowodował zniszczenie War­
szawy i śmierć wieluset tysięcy mieszkańców 
stolicy, jest przyjmowany z honorami przez 
pewne koła amerykańskie.

Omawiając politykę wewnętrzną, stwierdził 
tow. Siemek, że celem PSL-u nie jest troska o 
dobro Państwa Polskiego, ale dążenie do za­
garnięcia tek ministerialnych i foteli poselskich. 
Lecz niech nie myślą panowie z pod znaku 
PSL-u, że kartka wyborcza potrafi odebrać 
nam władzę zdobytą krwią i ofiarną pracą pro­
letariatu —  zakończył swe przemówienie Il-gi 
sekretarz W . K.

Po wygłoszonym referacie wybrano komisję- 
ińatkę, która zajęła się wystawieniem kandyda­
tów do nowego zarządu powiatowego. Podczas 
narad kom isji-m atki sekretarze, składoli spra­
wozdania ze swojej pracy. Akcja siewna, spół­
dzielczość, Samopomoc Chłopska, Związki Za­
wodowe, Rady Zakładowe—  oto teren pracy 
naszych kół, Po sprawozdaniach i  dyskusji

przystąpiono do wyboru nowego komitetu pjo- 
Wiatowego. Skład wysunięty przez komisję- 
matkę przeszedł drogą aklamacji. Podajemy ni­
żej zarząd nówo-utworzonego Komitetu Powia­
towego:

Przewodniczący—tow. Piaskowski Jan, I-szy 
wiceprzewodniczący — tow. Obrębski'Bolesław, 
Il-gi. wiceprzewodniczący —, tow. Cugowski 
Franciszek, I-szy/ sekretarz tow. Durkowski, 
Witold, Il-gi sekretarz — tow. Wieczorek Sta­
nisław, Skarbnik — tow. Kuliwski Kazimierz, 
zastępca skarbnika—* Sroka Władysław, Refe­
rent rolny — tow. Maksymiuk'Aleksander, go­
spodarz — tow. Lipowski Henryk.

'Po Zakończonych wyborach zabrał głos prze­
wodniczący zjazdu, tow. Obrębski, reasumując 
osiągnięcia całorocznej pracy.

Zjazd zakończono odśpiewaniem „Czerwone­
go Sztandaru". V * '

CENTRALNY WYDZIAŁ POCZTOWY 
PRZY C K y  PPS

Centralny Wydział Pocztowy przy CKW PPS 
podaje do wiadomości, że tymczasowa siedziba 
wydziału znajduje się w gmachu .Urzędu Tele­
komunikacyjnego przy ul. Św. Barbary 2, pokój 
Nr. 6. . 3  " ,  ... '

Sekretariat czynny codziennie w godz. 8—15, 
Wszelka korespondencje należy kierować pod tym 
adresem względnie Warszawa 1, skrzynką poczto­
wa Nr, 48. ;  -V  i  SE  ...

NA DOLNYM ŚLĄSKU

Bilans 4-nuesiącznej pracy W.K.O.S.
Istotnym 1 niezbitym dowodem tego, że naro­

dowe żyele polskie właściwie pulsuje i systema­
tycznie rozwija się. z dniem każdym na Ziemi 
D.-śląskiej, jest żywa i twórcza działalność po­
żytecznej i  ze wszech miar godnej poparcia pla­
cówki opieki społecznej dobrowolnej -r- Woje­
wódzkiego Komitetu Opieki Społecznej.

Na odbytym w dniu 29-go maja b. r. posiedze­
niu Zarządu WKOS-u dowiedzieliśmy się ze 
szczegółowego i wyczerpującego sprawozdania, 
które złożył Dyr. te j Instytucji Ob. Dr. Józef 
Piechocki, że ta młoda wprawdzie, -bo w pierw-, 
szej połowie stycznia b. r , założona placówka 
opiekuńcza, może poszczycić się już poważny­
mi- rezultatami w te j dziedzinie.

Otóż, po zmontowaniu na terenie całego wo­
jewództwa 35-ciu administracyjnych jednostek 
powiatowych i miejskich Opieki Społecznej, oraz 
98 Gminnych Komitetów, instytucja ta zdołała 
uruchomić na Ziemi D.-Śląskiej 51 kuchen ludo­
wych -(w pozostałych GKOS-ach ze. względu na 
bezcelowość urządzenia , kuchen lud., przydzie­
lano euchy prowiant), w których wydano w okre­
sie sprawozdawczym t. j .  od stycznia 4° końca 
maja b. r. swym podopiecznym, rekrutującym 
się spośród najuboższych osadników, a więc re­
patriantów ze Wschodu, Zachodu, obozowiczów, 
przyjezdnych ze zniszczonych dzielnic Polski 
ltd. —- 916.000 poreyj treściwych pokarmów, nie 
.licząc rozprowadzonej odpowiedniej partii odzie- 
ży i pomocy materialnej.

Niezależnie od tego WKOS pragnąc ulżyć doli 
ofiarom wojny, uruchomił w odpowiednich 
punktach województwa, demy noclegowe, sie­
rocińce, dom starców, pomoc lekarską, a ostat­
nio zaś rozpoczął akcję, tworzenia warsztatów 
pracy, w których zatrudnią właśnie owych re­
patriantów.

Na godne podkreślenia zasługuje fakt, że ca-j. 
łokcztałt te j pracy przeprowadzono na ogół 
dość nikłą kwotą subwencyjną, bo zaledwie dwo-: 
ma milionami czterystu dziesięcioma tysiącami 
zł, podczas gdy przeciętny koszt żywienia jed­
nego podopiecznego, kalkuluje się obecnie 8 zł 
dziennie, z czego jasno wynika, że pozostałe 
pokrycie ponad pięciu milionów zł uzyskano z 
ofiarności społecznej, w czym oczywista miesz­
czą się już-ofiary z okresu Zimowej Pomocy.

Trudno nie zauważyć, że ta niewątpliwie, zdro­
wa i pożyteczna akcja przyczynia się walnie 
do jak najrychlejszego zrepolonizOwania naszych 
Ziem, poprzez umożliwienie Samej akcji osad­
niczej, oraz dzięki swej akcji opiekuńczej, wy­
rażającej się w pomocy osadników i  jego ro-

dzinie która normalnie po kilkutygodniowym 
okresie opiekuńczym ima się pracy, hic ulega jąć 
zgubnej atmosferze nieróbstwa, czy też spćku- 
lacji. IH  _

Godzi się. wreszcie podkreślić, że WKOS ~po 
przez swoje terenowe placówki opiekuńcze w 
m-cu kwietniu, a-w ięc W okresie świątecznym 
urządził dla około 2.000 najuboższych podopiecz­
nych święcone, na które składał się, duchy pro­
wiant, zaipewiający dwudniowy posiłek,'1 przez 
co ci zdawałoby się zupełnie zapomniani dozsąli 
troskliwej.i godnej, przykładu opieki ze strony 
Państwa i ofiarnej części społeczeństwa, (ob.. 
Wojewoda udzielił na ten cel zwolnienia potrzeb­
nej ilości produktów);. 4 IB  

W / drugiej części sprawozdania ob. Dyrektor 
przedstawił Zarządowi zamierzenia WKOS-U na 
okres najbliższy, które Zmierzają <do rozbudowa­
nia potrzebnej sieci kuchen 1 ludowych, a  to z 
uwagi na wzmożony szczególnie ze wschodu 
ruch Tepatrianeki i okres, przednówka, dalsze 
zakładanie domów noclegowych, sierocińców, 
przedszkoli, warsztatów pracy, założenia dla naj­
uboższej młodzieży Dolnego Śląska zakładu szko­

leniowo-wychowawczego (praktyczne działy rze­
miosła), tudzież rozwinięcia aktualnej obecnie 
akcji kolonijnej.

W żywej ,i rzeczowej dyskusji, z której prze­
bijała troska o jak  najwłaściwsze rozwinięcie 
Całokształtu omawianych zadań, głos zabierali' 
ob. ób.: wojewoda wrocławski mgr St. Piaskow­
ski, Członkowie zarządu—  Antoni Galiński, inż, 
Apolinary Godlewski,1 oraz członek Woj;: Bady 
Nar. — Natalia Piaskowska.

Reasumując powyższe, trudną uiie zauważyć, że 
"pozytywna i  twórcza działalność te j młodej je ­
szcze na Ziemi D.-Sl. Instytucji, predysponuje 
ją  do skierowania apelu do szerokiego ogółu Spo­
łeczeństwa, ifZczególniej do tych szczęśliwszych 
obywateli, którym łaskawy los oszczędził owe­
go przykrego i  nad wyraz bolesnego tułaczego 
życia, f i  którzy dzięki swej zaradności, czy też 
Innym korzystnym możliwościom zdołali spokoj­
nie urządzić wraz z rodzipą, beztroskie życie, by 
raczyli nie zapominać 0;, niedoli swoich współ­
braci i  na odpowiedni apel Kom. Op. Społ. nieśli 
serdecznie i godnie ofiarę na tak szlachetne cele, 
które dotyczą nas wszystkich.

Wzrost produkcji kopalń Dolno-Śląskich
WAŁBRZYCH. (PAP). Od szeregu miesięcy 

kopalnie Dolno-Sląskiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowćgo uzyskują najlepsze rezultaty w zakre­
sie wykonywania państwowego planu yrydobycia. 
Jest to .Ściśle związane z wzrastającą stale 'pro­
dukcją kopalń tego Zjednoczenia. W ciągu 
ostatniońego półrocza wzrosła ona o 30,8 °/» w 
październiku ub. roku kopalnie dolno-śląskie wy­
dobyły 184,2 tyś. ton węgla, a w kwietniu B. rJj

240,9 tys. ton. Najpoważniejsze rezultaty pod. 
względem wzrostu wydobycia osiągnęła kopalnia 
„Jan“, zwiększając produkcją'o. 7ó,4 ,/e oraz ko­
palnia Przygórze ■— 60°/o. W ciągu ostatniego 
półrocza wzrosły również bardzo poważnie ilości 
węgla wysyłane' pta^JJkopalnie: Dolnego Śląska 
koleją, f W październiku wysokość załadunku 
koleją wynosiła 59*9 tys. ton, a w kwietniu 
118 tys. ton, podniosła się więc prawie o 100 #/ó.i

Zjednoczenie przemysłu bawełnianego
Zjednoczenie Przemysłu Bawełnianego w Rych- 

bach obejmuje .28 zakładów, z których czynnych 
jest 24, pozostałe znajdują sic w odbudowie. Fa­
bryki Zjednoczenia posiadają 164.849 wrzecion 
i 8.726 krosien, z których nie wszystkie są czynne. 
Produkcja Zjednoczenia wynosi "obecnie ponad 
200 kg przędzy handlowej i  1 mil. mtr. tkanin 
miesięcznie.' Plany produkcyjne wykonywane są 
w Zjednoczeniu przeciętnie w granicach od 407 
do 120 •/».' Fabryki Zjednoczenia zatrudniają 
obecnie 6.312 osób, w tym 3.000 Niemców, którzy 
są jednak w szybkim tempie zastępowani silanu

polskimi, przeszkalanymi na miejscu przy warszta­
tach :óraz w- specjalnej szkole przemysłowej w Bie­
lawie. Szkoła ta przeszkoliła już ponad 2.000- 
osób. Ogółem przeszkala się przeciętnie 900 osób 
na miesiąc.

KURSY GASTRONOM. • HOTELARSKIE  
WROCŁAW (PAP). W Jeleniej Górze roz­

poczęły się kursy dokształcające z dziedziny

§ astronomii i hotelarstwa, zorganizowane przez 
wiązek Zawodowy Pracowników Przemysłu 

Gastronomiczno-Hotelowego.

Kto moie otrzymać’ odzież używaną z darów UNRRA?
W  najbliższych dniach Wojewódzki Wydział 

Opieki Społecznej we Wrocławiu zacznie roz­
prowadzać odzież i obuwie używane z darów. 
■ UNRRA. Przydział odzieży otrzymują Referaty 
Opieki Społecznej przy Starostwach i Zarządy 
Miast Wydzielonych (Wydziały Opieki Spo­
łecznej).

Referaty Opieki Społecznej winnj) część 
odzieży przydzielić miastom niewydzielonym 
i gminom do rozdania' najuboższej ludności.

Zarządy Miast Wydzielonych rozprowadzać 
odzież będą przez Miejskie Komitety Opieki 
Społecznej (MKOS), bądź też same rozdadzą 
najuboższej, ludności.

W  myśl instrukcji W oj. Wydz. Op. Społecz­
nej odzież 1 obuwie z darów UNRRA wydawać 
należy dla najuboższej ludności:

a) - w pierwszej linii zaopatrzyć należy zakła­
dy opiekuńcze dla dzieci, młodzieży, dorosłych 
i  starców

b) następnie dzieci i młodzież znajdującą Się 
w opiece częściowej:

c) osobom uważanym za podopieczne (repa­
triantom, zdemobilizowanym żołnierzom, inwa­
lidom wojennym i cywilnym oraz innym oso­
bom, niezdolnym do pracyi

d) kolejno osobom, na podstawie indywi-

dualnych 'podań: osadnikom, osobom dotknię­
tym wypadkami losowymi jak: pożar, pbwódź, 
okradzenie — o ile wypadki te zostały wiaro- 
godnie stwierdzone —c i  w wyjątkowych wy­
padkach pracującym na zlecenie Wojewódzkie­
go Wydziału Opieki Społecznej.

Wojewódzki Wydział Opieki Społecznej od 
dłpższego czasu hie wydaje i nie będzie wię­
cej wydawał odzieży osobom pojedyńczym, jpcz 
tylko zaopatrywać będzie hurtów^ , w odzież 
Powiaty i Zarządy Miast Wydziślonych.*’ 1 ’

Wszystkie podania o przydzielenie ‘darów 
złożone w Wojewódzkim Wydziale Opieki Spo­
łecznej przekazane będą do załatwiania . Wy­
działowi Opieki Społecznej przy Zarządzie Mia­
sta Wrocławia.

Wszystkie Urzędy i Instytucie Opieki Spo­
łecznej otrzymają nowe i szczegółowe instruk­
cje  w sprawie rozdawania darów UNRRA.

Instrukcja przewiduje, że wszędzie, zarówno 
w powiatach jąk i przy Zarządach Miast Wy­
dzielonych i niewydzielonych oraz w gminach 
powołać należy Komisje do przyjmowania i 
rozdziałów darów UNRRA, w których repre­
zentowany będzie czynnik obywatelski.

Podania o przydział odzieży z darów UNRRA 
kierować należy do Zarządów Miast i gmin, w

których ubiegający się o przydział zamieszkuje.
Wojewódzki Wydział Opieki Społecznej żad­

nych podań w tej sprawie nie przyjmuje- ' , 
Ewentualne odwołania decyzji Komisji roz­

dzielczych. miast niewydzielonych i gmin roz­
patrują Obwodowe Komisje przy pełnomoc­
nikach Obw., zaś odwołania od decyzji Komi­
sji, rozdzielczych powiatowych i Komisji przy 
Zarządach miaśt wydzielonych—• Wojewódzki 
,V%dział Opieki Społecznej.

W  ten sposób akcja rozdziału darów UHRRA 
wchodzi nareszcie na właściwe tory zgodnie 
z instrukcją Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej.

Naczelnik Wydziału Op. Spot.
(—■) Bocian Zygmunt

Z sali sądowej
PIERWSZE WYROKI NA SZABROWNIKÓW

W dniu 31 maja 1946 r. po raz pierwszy we 
Wrocławiu rozpatrywane były przez Wydział 
Specjalny Sądu Okręgowego spiawy z art. 29 
Dekretu o przestępstwach szczególnie niebez­
piecznych (szabrownictwo). '

Sąd Okręgowy w składzie przewodniczącego 
Sędziego Apelacyjnego d-ra Medyńskiego i  dwóch 
ławników, powołanych przez Miejską Radę Na­
rodową, przy udziale podprokuratora mgr. No­
wakowskiego skazał:

Urzędników I I  Miejskiego Urzędu Obwodową- \ 
.go Eugeniusza Ptasińskiego i  Stanisława Pawla­
ka po. 6 miesięcy więzienia za to, że w czasie 
wysiedlania Niemców zabrali z opuszczonych do­
mów bieliznę i różne przedmioty- Mariana Woj­
ciechowskiego również na 6 miesięcy więzienia 
za to, że z zajętego bezprawnie mieszkania przy 
ul. Werter 2 sprzedał szafę, dwa łóżka, kredens 
i: inne meble. Wreszcie Jana Betleja na 4 mie­
siące aresztu za 'to,.' że z .przydzielonego mu 
mieszkania sprzedał część pościeli i  bielizny.

Zaznaczyć należy, że wyroki Sądów w spra­
wach o szabrownictwo są ostateczne i  apelacji 
nie podlegają. Łagodny wymiar kąty, jaką Sąd 
wymierzył Oskarżonym tłumaczy^ się tylko 
sunkowo niewielką wartością przywłaszczonych j 
rzeczy, gdy będzie szło , o większy szaber z pew­
nością Sądy ławnicze nie zawahają się przed - 
Wymierzeniem kary 15-letniego więzienia, jąka 
grozi szabrownikom.

Strzeżcie się niemieckiego 
sabotażu

Dnia .22 maja 1946 r. o godz. 13-ej wybuchł 
pożar w Lisicach Górnych, pow- Lubań w domu 
mieszkalnym u gospodarza ob. Dyly Kazimierza.' 
Budynek ten podpaliła Niemka Muller Marta. 
Wskutek pożaru' spłonęła część budynku i zgi­
nęły 'dwie osoby narodowości niemieckiej. ' '

Sprawczynię ujęto. Straty wynoszą około 250 
tys. zł. Dochodzenie w toku.

*  ★  ★
W dniu 13.V..46 r. została przyłapana szajka 

Niemców: Hans. Werner, Kurt Hslmund, Gerhard 
Witwer i Stefan Witwer —  wszyscy zamiesz­
kali we wsi Sobocin, gm. Kaczanów, pow. Ja­
wor, którzy dopuszczali się podpalania domów 
we wsi Sobocin, colom zniszczenia . mienia pok 
skiego.

Przy zatrzymanyćh Gerhardzie Witwerze i  Ste­
fanie Witwęrże -znaleziono broń palną.

Niemiec mordercą
W dniu 16.V.46 ,r. o 1-ej godz. w, nocy mili­

cjanci ob. Nalepa Jan  i  Nowin Konstanty w cza­
cie "pełnienia służby zauważyli w Żórawinie, pow. 
Wrocław, uciekającego Niemca. Siedząc go przy-; 
byli do mieszkania Nięmća Rythne Paula, do­
kąd wbiegł podejrzany. Właściciel mieszkąipl 
drzwi jednak nie otworzył, wobec czego mili-j 
cjańci; z' pompcą żołnierza weszli siłą. Za mdi-' 
cjantem Nalepą Janem wszedł żołnierz, który': 
otrzymał śiekierą uderzenie w głowę, zadane 
przez Niemca Rythne Paula. Z pomocą przy-i 
szedł mu milicjant Nalepa, ale otrzymał również  ̂
cios siekierą W ramię. Nie tracąc przytomnością 
umysłu milicjant strzelił z automatu dwa rSzy^ 
kładąc Niemca trupem na miejscu.

Rannych przewieziono do szpitala 
cfawiu. Dochodzenie W toku.

Wroy

Łańcuch RTPD.
W  związku z zaproszeniem przez Woje­

wodą ob. m gr St. Piaskowskiego do nawią­
zania łańcucha ofiar dla akcji kolonii letnich 
dla dzieci Dolnego śląska, podjętej przez Ro­
botnicze T-wo Przyjaciół Dzieci składam na 
powyższy cel kwotą 500.— zt oraz zapraszam 
do dalszej akcji wszystkich obywateli a 
przede wszystkim: Wiceprezydentów M i  
Podgórskiego Stefana, mgr Górnego Alfreda, 
mgr Poźniaka Leopolda, Dyrektora Z. M. dr 
Łacha Macieja, Naczelników Wydziałów i 
urzędników.

Prezydent Miasta Wrocławia 
(Inż. Wachniewskl Aleksander) 

Ofiary na kolonie letnie przyjmuje sekre-, 
tariat Wojewódzkiej Delegatury RTPDi^fl 
Wrocław, ulica M. Stalina 14 m. 1 od goĆz. 
9-tęj do 16-tej.

Szkoła szlifierska 
w Puszczykowie Zdroju

JELENIA/GÓRA (PAP). Zjednoczenie 
mysłu Hutniczego i Szklanego w Jeleniej Górze! 
uruchamia szkołę . szlifierską w, Puszczykowi* j 
Zdroju. Istnieje tu Państwowa Huta Szklanayw 
sziifiernia kryształów, gdzie uczniowie będą d a S n  
wać praktykę pod nadzorem fachowców/1— szli-1 
fierzy. W szkole obok wykładów fachowyćhij 
prowadzone będą również, wykłady przedmiotfjM 
ogólnokształcących. Uczniowe otrzymają po- 
mieszczenie w bursie oraz bezpłatne utrzymanie; |

REPERTUAR TEATRU  
W torek 4 czerwca godz. 18 „MAZEP'|1I 
środa v o ; V* V  teatr n ieczyn lM
Czwartek 6 „ godz. 18„M A Z E lW |
Fabryka i hurtownia wyrobów cukierniczych 
„MARCZEZIS", Tarn. Góry, Rynek 13 poleca:, 
pierwszorzędnie wyroby po Zniżonych cenach- 
___ ;_____J * (i93)

Unieważnia się skradzioną pieczęć okrągła O  
napisem „Polska ’ Partia Socjalistyczna, J łŚ f -  
mórka Żmigród, pow. Milicz". Ktoby posługi* 9 
wał się tą pieczęcią, będzie pociągnięty dd # 3  
powiedzialnpści sądowej.

Za Komitet 
L. Kochanowski, 

Sekretarz,
208

FABRYKA KWASU WĘGLOWEGO
P O D  Z A R Z Ą D E M  PA Ń ST W O W Y M

sprzedaje kwas węglowy ~ ŻB ks  cena “rzędowa
' ' - . ' » 3 0 .— „ kg „ komercyjna

WROCŁAW
-ńl. K ra k o w s k a  
( O f e n e r )  36/38 .
tel. 504, tramwaj u r 5' j
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